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Poznan, 31 maja. Kölnische Zeitung w ten 
-gib się rozwodzi nad znaczeniem militarnych operacyi pru- 
' th i austryackich na duńskim półwyspie:
. nPrzed kilku tygodniami gdy wojska s, rzymierzone udały 
. jo Jutłandyi, a Dy ją obsadzić, a raczćj obbiegać Fredericyą 
• maczono to rozszerzenie podstawy operacyjnćj strategi- 
; iemi powodami, nie zagłębiając się dalćj co do ich istoty, 
"itcież rzecz sama była jasną, nawet dla niewtajemniczonych, 

łodzi o rozdwojenie sił nieprzyjacielskich, aby je następnie 
[zielone tśm łatwićj zwyciężyć. Niestety, obbieżenie ani 

* ret bombardowanie nie zmusiło twierdzy do poddania się, 
jności zaś oblężenia jćj formalnego dla niedostatku ciężkich 

jn i!pozycyjnych, których transport już to dla braku kolei że- 
tneiicb, już to dla złych dróg był niemożebnym, spowodowała 
doi ta sprzymierzone do ograniczenia się jedynie na utrzyma­

ją ](Fredericyi w szachu. Gdyby komunikacye dozwoliły były 
a srfsPortu potrzebnych do oblężenia przyrządów, niezawodnie 

i f W i Fredericya dostałyby się były daleko pręd&ćj w nasze 
i jj, ^system Cezara „divide et impera,“ który i Napoleonowi I 

m zwycięstw dopomógł, nie byłby i tutaj bezskutecznym, 
prawdopodobnie sprowadziłby był zu, ełne zniszczenie ar-
duńskićj.
„Jakkolwiek zasada „rozdzielaj i panuj“ stanowi główną

3operacyi militarnych, niemożna przecież przypuścić, aby 
yła jedynym powodem rozszerzenia wojny; dowodzi tego 
j obsadzenie całćj Jutłandyi, późniejsze zaś czasy okażą 
foyny postępowania tego w jaśniejszćm jeszcze świetle. 
„Zastanawiając się nad położeniem monarchii duńskićj 

mkai Mku jćj do Niemiec, spostrzeżemy jak na dłoni, że zie- 
6ł ii duńskie na stałym lądzie położone wyborne tworzą pun- 
Ign oparcia dla armii nieprzyjacielskiej walczącćj przeciw 

flj worn. Danevirke stanowiły przed rozpoczęciem trzecićj 
ly duńskićj straszną i niezmiernie ważną pozycyą, która 
¿zona dostateczną liczbą żołnierza, mogłaby była nietylko 
'ba punkt do obrony, ale także za wyborny punkt wyj- 
dokroków zaczepnych; nie mnićj ważne były pozycye dy- 

Fredericyi. Wojska, któreby celem poparcia Duń- 
M wylądowały w Jutłandyi, znalazłyby nietylko bogatą 

J87|sność okolicę, ale także obronne fortyfikacje, za któremi 
iwszy się w spokoju i uporządkowawszy, mogły były opie- 

iżzuhc się na liniach Danewirku rzucić się w samo serce Nie- 
ulicj t Dania była zatćm z natury swego położenia i siły mi- 

tój najlepszym sprzymierzeńcem Francyi w razie wojny 
redzonćj przez mocarstwo to przeciw Niemcom, mianowi- 

1 iaś przeciw Prusom; Francuzi przyjęci otwartemi ramio- 
i przez Duńczyków, miel,by dość czasu do zorganizowania 

■ ubezpieczenia się w razie dalszego pochodu co do dostawy 
iprzej Mści i furażu, słowem pozyskaliby przeciw Niemcom sta- 
3 na lisko tak wyborne pod każdym względem, iż o powodzeniu 
iż wpi ith wyprawy nie możnaby wątpić.

»Francuzi posiłkowani przez swe okręty wojenne zmusiliby 
Prusaków) naprzód do opuszczenia Holzacyi, a nawet wy- 

nam korzystną pozycyą między Hamburgiem i Lubeką,
»to miasta wpadłyby niebawem w ich ręce, zagrażając

lef saiaćm naszym flankom. Odparci aż do płaszczyzn Me- 
1 fourgii i Brandenburgii, atakowani równocześnie na 

öü ’dnićj i północnćj granicy naszego państwa, zmu- 
■" zatćm do rozdzielenia naszych sił, przy najdzielniejszej 

obronie nie mogliśmy liczyć na pomyślny wypadek walki. 
Is zaś jedyna klęska poniesiona przez nas oddała by na 

" przyjacielowi serce Prus i stolicę Berlin, w którym się 
Wszystkie ogniwa machiny państwa, gdzie najwięcćj na- 

, '«(lżonych skarbów w pieniędzach i towarach; a porówno 
«dkiem tego siedliska głównego handlu i obrotu pienię- 

fnlB obyłoby runęło całe państwo pruskie, gdyż po zdobyciu 
“ta miałby Napoleon najwierniejszych i najlepszych sprzy- 

rd ?efców w Polakach, którymby bez trudności podać 
; rękę. Otóż ocalenie naszćj ojczyzny od takiego nie- 

- taeństwa zawdzięczamy rozpoczęciu i szczęśliwemu 
, ^wadzeniu trzecićj wojny duńskićj, co zaiste znacznćm 

^wątpienia zwycięstwem strategicznćm dla naszego po- 
78 j krokiem dalćj na drodze zwiększenia naszćj siły i po- 

>02» ta zewnątrz.
»Dążeniem Prusaków zatćm od chwili rozpoczęcia teraź- 
P walki było przedewszystkićm wydarcie Duńczykom 
pkich pozycyi ufortyfikowanych, zniesienie ich i osłabie- 
otlandyi przez kontrybucye, aby wojska, któreby tamże 

czy to francuskie, czy angielskie lub szwedzkie, 
ani punktów zakrywających wylądowanie, ani 

. samym żywności i pomocy, jak np. w koniach itd., do 
/Siania się w nim. Jak dalece cel ten został osiągniętym, 
HelT?^emu os^dzić z otrzymanych rezultatów: Dane wirke, 
'“Fredericya zburzone, o ile tego wymaga bezpieczeństwo 

. ądu; Jutlandyazaś dostarcza utrzymanie wojskom 
rażonym, zgromadzonym w liczbie około 80,000 ludzi,
, ?ch wycofaniu ztamtąd dotąd nie ma mowy. Jakże ttu- 
iei °by przecież dla armii, któraby późnićj do Jutłandyi 
paonćj przez pobyt tak licznego wojska przybyła, wysta- 

5.° żywność i wyruszyć ztąd przeciw Niemcom, nie mając 
Zoczonego pierwszego warunku do życia, prowiantu, w tćj 
¿Jtkaby dla nićj wśród okoliczności była niezbędną? Za- 
¡u; ^e.się w żywność i furaż za pomocą okrętów także 

^est uciążliwćm, gdyż wylądowanie i wyładowanie 
L„.z zapasami zależy od spokojnego morza i wiatru; wy­

li na ł°dziach zaś samo, zwłaszcza jeśli okręty prócz 
SC11 amnnicyi przywożą i konie, potrzebne do dalszego
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transportu pierwszych w głąb kraju, z tysiącznemi połączone 
jest trudnościami. Obłogi armii rosną prócz tego z każdym 
krokiem naprzód, wojsko zatćm maszerujące z Jutłandyi do 
Niemiec, musiałoby nieskończoną ilość koni zabrać ze sobą, 
dla nich zaś siano, obrok itd., co nie tylko by wymagało wiele 
trudu, ale także kilka miesięcy by upłynęło, nim by można 
przystąpić do rozpoczęcia kroków zaczepnych. Z drugićj 
strony Niemcy i Prusacy nie przypatrywaliby się zapewne bez- 
c iynnie przygotowaniom nieprzyjaciela, ale staraliby się go 
pobić, nim zdoła całkiem wylądować i zorganizować swe siły; 
że zaś zbywałoby mu na pozycyach obronnych do oparcia się, 
przeto raz pobity poniósłby zupełną klęskę i wszystkie mate- 
ryały wojenne wpadłyby w ręce nasze (Prusaków). Podobny 
rezultat jest do przewidzenia, trudno więc przypuścić, aby ktoś 
się odważył na tak trudną wyprawę. Od czasu rozpoczęcia 
teraźniejszćj wojny duńskićj zmieniły się zatćm wszelkie sto­
sunki stanowiące ważność militarną Danii, a jeśli przed wy­
prawą naszą Dania była dla Niemiec najgroźniejszym i naj­
niebezpieczniejszym krajem, dzisiaj, jeźli tylko dalćj postępo­
wać będziemy z ostrożnością, nie przedstawia ona dla nas 
powodu do nsjmniejszćj obawy.

„Korzyści strategiczne trzecićj wojny duńskićj polegają dla 
nas nietylko w zniszczeniu nieprzyjacielskich twierdz i miejsc 
obronnych i wycieńczeniu nieprzyjacielskiego kraju, ale także 
w pozyskaniu stałćj podstawy Szlezwiku i Holzacyi; zjednanie 
sobie sympatyi tego silnego i jędrnego plemienia, wyniesienie 
Rendsborga do rzędu twierdz zwiąskowych, założenie kanału 
szlezwolzackiego, wpływ jaki wywierać będziemy na wojsko 
księstw zaełbiańskich, ktokolwiek nićm będzie dowodził, czy 
Augnstenburczyk, czy Glucksburczyk lub Oldenburczyk, — są 
to punkta tak wielkićj wagi, iż śmiało możemy liczyć na 
pewną gwarancyą obrony przeciw napadom nieprzyjaciela od 
północy.

„Rendsborg położony nad kanałem, mającym być zbudo­
wanym, a który prawdopodobnie ufortyfikowanym będzie silnie 
przy punktach wnijścia i wyjścia, stanowiłby tak potężną 
obronę przeciw wojennym operacyom od północy, iż nieprzyja­
ciel raczćj by się rozbił o jego mury, aniżeli zdołał je zdobyć. 
Wszystkie bowiem fortyfikacye ^możnaby tutaj zaopatrzyć 
w upusty, których nie należy mięszać ź zalewami, a które sta­
nowią jedno z najgłówniejszych umocnień systemu fortyfika­
cyjnego w nowszych czasach; rowy otaczające twierdzę tak są 
bowiem teraz zwykle zbudowane, iż je można każdego czasu 
zapełnić wodą lub osuszyć, przez co prace nieprzyjaciela nie­
zmiernie są utrudnione i przez napływ i odpływ wody w wię- 
kszćj części niszczone; nieprzyjaciel zaś zmuszony zatrzymy­
wać się nad brzegiem rowu pod najsilniejszym ogniem z naszćj 
strony. Wśród takich okoliczności przejście rowu tylko przy 
ogromnych ofiarach jest możebnćtn, Jakkolwiek zaś wszystkie 
miejsca obronne i twierdze, bez współdziałania armii polowćj 
w końcu popaść muszą w ręce nieprzyjaciela, eo wypływa 
z wyższości oblegających nad oblężonymi, przecież ważność 
twierdz nie polega na przymiocie, iż nie są do zdobycia, lecz 
na korzyściach, jakie przynoszą, powstrzymując swćm obron- 
nćm położeniem nieprzyjaciela, absorbując znaczną część jego 
wojska i zmuszając go do sprowadzania z wielkim kosztem 
i mozołem ciężkich dział oblężniczycb i amunicyi, co daje nam 
czas nasze siły wzmocnić i uporządkować, aby z świeżemi 
przejść do kroków zaczepnych i natrzeć na nieprzyjaciela.

„Cel zatćm strategiczny wojny naszćj został całkowicie 
osiągniętym i życzymy tylko, aby i dyplomatyczne układy po­
myślnym uwieńczone zostały skutkiem; w każdym razie obsa­
dzenie i wycieńczenie Fionii i dłuższy pobyt w Jutłandyi uzu­
pełniłyby jeszcze stanowcze korzyści nasze strategiczne.“

Rzecznik i notarjusz Giessing w Nakle przeniesiony w tymże 
charakterze do sądu powiatowego bydgoskiego, z miejscem zamieszka­
nia w Bydgoszczy; dotychczasowy sędzia powiatowy Groening w Pile 
mianowany rzecznikiem u sądu powiatowego łobżeńskiego, z miej­
scem zamieszkania w Nakle; dotychczasowy sędzia powiatowy Sauer 
w Wągrówcu rzecznikiem u sądu powiatowego gnieźnieńskiego, z miej­
scem zamieszkania w Gnieźnie; dotychczasowy sędzia powiatowy 
Toelle w Trzciance rzecznikiem u sądu powiatowego łobżeńskiego, 
z miejscem zamieszkania w Łobżenicy, i asesor sądu Pro mm w Gnie­
źnie rzecznikiem u sądu powiatowego pileckiego, z miejscem zamie­
szkania w Chodzieży, każdy z nich zaś zarazem notaryuszem w de­
partamencie sądu apelacyjnego bydgoskiego.

X Berlin, 30 maja. Pisma berlińskie teraz z bezintere­
sowną czułością dają do zrozumienia, że wprawdzie „w nie­
których“ miejscach północnego Szlezwicka przeważa język 
duński, ale że ci właśnie Duńczycy krwawemi łzami by pła­
kali, gdyby ich nie oderwano od Danii. Kto nie wierzy, niech 
czyta w Szpenerowćj. Pismo angielskie, Daily Tele­
graph przepowiada, żenajdalćj za lat sto lub dwieście cały 
półwysep cymbryjski będzie niemiecki, że zatarg niemiecko- 
duński załatwić się nieda stanowczo, i że trzeba mieć zawsze 
wzgląd na szerzący się na półwyspie żywioł niemiecki. Być 
może, iż to ekwiwalent za tracenie pola na południu, gdzie 
żywioł włoski wciąż na północ się szerzy, jak np. w Tyrolu, 
gdzie granica narodowości posuwa się nieustannie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
-J- Warszawa, 29 maja. Wybaczcie jeźli tak rzadko się 

do was odzywam, ale korespondowanie do dzienników zagra- 
niczaych połączone jest tutaj co najmnićj z wysłaniem w głąb

Rosyi w razie wykrycia autora. Aresztowanie zaś po ulicach 
przechodniów utrudnia jeszcze bardzićj wysłanie gotowćj kore- 
spondencyi, zdarzało się bowiem już kilkakrotnie, że chwytano 
osoby w chwili, gdy wrzucały list w skrzynkę pocztową, aby 
się przekonać, co się w nim znajduje.

Śród takich stosunków, gdy i komunikacya pocztowa 
ulega najrozmaitszym przerwom i listy odpieczętowane w biu­
rze na którćj kol wiek stacyi w razie treści nieprzyjaznćj dla 
Moskwy bywają niszczone lub odsyłane do Warszawy, gdzie 
policya skrzętnie śledzi autora porównując pismo, w razach 
tylko szczególnćj wagi warto się narażać na niebezpieczeństwo.

Otóż dzisiaj kilka przesyłam wam ciekawych wiadomości. 
Nasamprzód kwestya adresowa obywateli gubernii warsz&w- 
skićj zdaje się być chwilowo zakończoną, przez nieprzyjęcie 
projektu adresu, zredagowanego przez obywateli, jako niedość 
jeszcze uniżonego i zdającego się bezwzględnie na łaskę car­
ską. Że przecież kwestya ta późnićj znów będzie podjętą w in- 
nćj formie już dowodzi tego ustęp listu pseudo korespondenta 
krakowskiego do Dz. Po wszechnego, w którym tenże za­
chęca obywateli do podobnego przedsięwzięcia.

Druga nowina, którą wam donoszę, jest o zwycięstwie 
odniesionćm przez Berga nad Milutinem za pomocą Trepowa. 
Reformator, o którego celach socyalistycznycb w zeszłym roku 
jeszcze pisałem do was, nie wraca już do Królestwa, mimo ta 
wpływ jego nie przestanie wywierać nacisku na władze mo­
skiewskie w Warszawie, gdyż jak się dowiaduję ma otrzymać 
tekę spraw wewnętrznych w cesarstwie.

Wreszcie donoszę wam, że walka zbrojna w Królestwie 
mimo ogromnćj przemocy moskiewskiej i najnieprzyjaźniejszych 
okoliczności dotąd nie ustała, i jakkolwiek o wiele słabsza niż 
dawnićj, przecież dotąd się toczy. Przed trzema dniami, tj. 
w czwartek, walczyły polskie oddziały z wielkiem męstwćm, 
a podobno i powodzeniem z Moskalami pod Garwolinem. 
Szczegóły boju nie są mi jeszcze wiadome; tyle pewna, że 
w piątek około godziny 11 w nocy wieźli Moskale przez Nowy 
Świat i Krakowskie Przedmieście 16 ambulansów z rannemi.

Cytadela i Pawiak przepełnione więźniami, chociaż co 
kilka dni odchodzą transporta z Pragi z nieszczęśliwemi ska­
zańcami na wygnanie, w orenburgskie pułki i do katorżnich 
robót. Słyszałem, że wywieziono między innemi w kajdanach 
Ludwika Żychlińskiego, dowódzcę „dzieci warszawskich“, wa­
szego ziomka, skazanego na 20 lat do kopalni. Aresztowania 
trwają bezustannie.

AUSTRYA.
Wiedeń, 28 maja. Wedle pobieżnych obliczeń w dzien­

nikach wiedeńskich, wojna z Danią kosztuje Austryą dotąd 
najmnićj 40 milionów złr. na wydatek których rada państwa 
będzie musiała przystać, i przystanie. Taką sarnę cyfrę 
a może i większą ponoszą podobno Prusy, a oba mocarstwa 
liczą na zwrot kosztów od Danii.

— Na działalność sejmów krajowych zapatruje się Wan- 
derer w ten sposób:

„Przy zamknięciu sejmów nie byłoby od rzeczy oglądnąć 
się na zeszłą kadencyą. Najpierw co się tyczy materyalnćj 
czynności sejmów, to jakkolwiek nie przyszedł do skutku ża­
den ważny akt polityczny, przecież wiele dobrego zdziałano, 
a usiłowanie zbliżenia się ile możności do wniosków rządo­
wych, aby choć niektóre uchwały uzyskały sankcyą, zdobyło 
sobie uznanie nawet u tych, którzy dotąd ze wstrętu do auto­
nomii pojedyńczych krajów, nie byli życzliwi sejmom. Krótka 
czynność sejmów była w porównaniu z długiemi sesyami rady 
państwa daleko obfitsza w praktyczne rezultaty; życzyć tylko 
należy, aby i zapłata za mozolne prace deputowanych była ob­
fitą, to jest aby liczne uchwały sejmowe otrzymały sankcyą 
cesarską. Załatwiono masę petycyi, bądź od pojedyńczych 
osób bądź od gmin ; zaspokojono lub poruszono potrzeby po­
jedyńczych miejsc i całych okolic i krajów; zakłady dobro­
czynne, szkoły, szpitale, komunikacye, handel i przemysł 
znalazły u sejmów przychylne przyjęcie, obronę i opiekę, a na­
wet w sprawach krajowych i miejscowych, jakoto budowy 
dróg, zakładania szpitalów itd., jest znaczna liczba, które 
jasno świadczą o gorliwości deputowanych. Lecz także i wkwe- 
styach większego politycznego interesu czynność ostatnićj ka- 
dencyi nie była bez pocieszającego rezultatu. Niepraktyczny 
zakaz dzielenia gruntów włościańskich, niepraktyczny szcze- 
gólnićj od chwili ustania poddaństwa w północno-zachodnich 
prowincyach monarchii, oraz niemnićj niesłuszny dawny sto­
sunek opiekuńczy, wzięte zostały pod obrady, a w przyszłćj 
kadencyi zapewne nastąpi zupełne polepszenie tych stosun­
ków przestarzałych, dolegliwych szczególnićj dla ludności wiej- 
skićj. Przez zamienienie funduszu szpichrzów gromadzkich na 
kasy zaliczek pieniężnych, dano ludności rolniczćj w tych kra­
jach, gdzie ten instytut istnieje, zapomogę wielu milionów; 
przynaglane zaś przez sejm czeski utworzenie krajowego banku 
hipotecznego ma przyjść w pomoc większym posiadaczom ziem­
skim. W sprawach szkół wszystkie sejmy krajowe okazały 
chęć podniesienia zakładów szkólnych i polepszenie bytu nau­
czycieli wiejskich; nadto w wielu krajach znaczne ofiarowano 
sumy na wsparcie dla szkół średnich. Czechy w skutek uchwały 
swego sejmu otrzymały liczne niższe i wyższe zakłady nauko­
we, przeznaczone osobno dla nauki rolnictwa. Przekroczyłoby 
się zakres artykułu dziennikarskiego, gdyby się przedkładało 
rezultaty wszystkich czynności sejmowych, lub nawet rezul­
taty prac sejmów pojedyńczych. Dosyć powiedzieć, że w tym 
względzie sejmy wywiązały się szczęśliwie z postawionego im 

i przez rząd zadania.
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•i] „Pozostają jeszcze do wspomnienia czynności sejmów au­
stryackicb, odnoszące się do spraw, które dotykają zarówno 
dobra ogóiu państwa i pojedyńczych krajów, a które podzielić 
można na trzy główne części: ustalenie konstytucjonalizmu 
przez wzmocnienie i rozwój wolności, przejednanie narodowo­
ści i zabezpieczenie autonomii krajów.

„Przyznane w tym kierunku sejmom pole jest tak szczu­
płe, że i żniwo na nićm będzie zawsze szczupłe, jeżeli rzą l nie 
zechce rozszerzyć tego pola, albo jeżeli sejmy nie zechcą przy­
stąpić do jego jak najrozumniejszego uprawiania. Prócz kon- 
sensów małżeńskich, dzisiejszym sejmom nie nastręczyło mi­
nisterstwo sposobności do wyrokowania w kwestyach państwa, 
a jeżeli to się stało, nie ministerstwa w tćm zasługę. Kcnsens 
małżeński, za którego zniesieniem oświadczyła się przeważna 
liczba sejmów, dał w niektórych krajach powód do ciężkich 
wyrzutów dla rządu. NajostrzĆj wystąpili liberalni mówcy 
sejmu wyższoaustryackiego, którzy obstawali za tćm, iż sejm 
ma uchwalać praw nie zaś dawać tylko c-piuie. Dalszą kwe- 
styą państwową, poruszoną w sejmach, były uchwały, które 
na wniosek dzielnych deputowanych upominały się u rządu 
o zaprowadzenie sądów przysięgłych; nsjenergicznićj w tćj 
sprawie wystąpił sejm styryjski. Należy dalćj w szczególności 
wspomnąć o ważcćm dla całego państwa poruszeniu rt wizji 
sejmowych ordynacyi wyborczych. Z powodu utraty mandatu 
przez Szuzelkę z przyczyny zaniedbania należy tćj ostrożności 
w jego piśmie Reform, uchwalono w sejmie niższoaustrya- 
ckim zmianę ostrego przepisu dotyczącego i w sejmie czeskim 
z podobnego powodu podobny postawiono wniosek. Sejmy sty­
ryjski i tyrolski uchwaliły zmianę niektórych ustępów w ordy­
nacyi wyborczćj, a ostatni polecił wydziałowi krajowemu wy­
pracowanie rewizji całćj ordynacyi wyborczćj na przyszłą ka­
dencją. W s jmie czeskim podobny postawiono wniosek, i za­
chodzi pytanie, czy ten sejm da się w tćj mierze prześcignąć 
tyrolskiemu co do wolnomyślności.

„Obok prawa gminnego, o którćm niżćj mowa, zajmuje 
miejsce uchwalona w sejmie czeskim reprezentacya powiatowa, 
która wielce się przyczyniła do wykończenia autonomii. Usi- 
łowane w rzeczonej uchwale wyzwolenie powiatów z pod opieki 
władz, może poprzeć autonomię goiny powiatowći tak samo 
jak dobra ustawa gminna popiera samorząd szczuplejszćj 
gminy.

„Pogodzenie narodowości w niektó-ych mięszanych sej­
mach, postąpiło znacznie naprzód. W Dalmacyi uchwalono 
równouprawnienie w szkole i urzędzie, a byłoby może przy­
szło do zupełnego pojednania, gdyby następnie nie był został 
sejm rozwiązany. W Tyrolu przyjęto jednogłośnie wniosek 
przyzwolenia na osobny okręg dla Tyrolu włoskiego. W sej­
mie morawskim przedłożono opatrzoną wieloma tysiącami pod­
pisów petycyą względem równouprawnienia narodowego. Sejm 
czeski jak najusilaićj zalecił rządowi utworzenie na wydziale 
medycyny katedr w języku czeskim, a na przyszły raz weźmie 
pod obrady kwestyą języka wykładowego w szkołach ludo­
wych i średnich, w interesie obu narodowości jak oczekiwać 
należy.

„Na karb przeto czasu i ogólnego położenia politycznego, 
położyliśmy rezygnacyą w poddawaniu się chwilowćj konieczno­
ści, tudzież pewne zwątpienie umysłów i brak odwagi męzkićj 
do śmiałego kroczenia naprzód, spostrzegać się dający tu 
i owdzie. Wszystkie jednak oznaki nakłaniają do mniemania, 
że wewnętrzne instytucye, których dalszy rozwój konstytucyjny 
ustaliłby i dźwignął zarówno dobro ogólne, jako tćż dobro po­
jedynczych krajów, narażone są aż nadto na powszechny zalew 
polityczny. Jest to faktem, iż każda niemal kadencya dawała 
świadectwo o zniecierpliwionćm usposobieniu, skoro tylko 
przychodziły pod obrady różnice zdań, między rządem i sej­
mami zachodzące. Niepodobna przytaczać każdy z osobna 
wypadek, lecz dosyć wspomnieć, jak niekorzystne uczyniło 
wrażenie na sejmach odmówienie sankcyi ich uchwałom z po- 
przednićj kadencyi, jak liczne z tego powodu były interpelacje, 
tudzież z jakićm zaparciem się siebie samego liberalnych depu­
towanych, przyszły do skutku niektóre uchwały sejmowe. Nie 
należy zapominać, że np. ustawa gminna w wielu sejmach 
przyjętą została zgodnie z projektem rządowym a wbrew 
uchwałom z poprzednićj kadencyi jedynie z tćj przyczyny, że 
sankcya cesarska znowu byłaby odmówioną. Jakoż przezor­
ność ta była o tyle skuteczną, że w wielu krajach nowa ustawa 
gminna wchodzi w życie, podczas kiedy w Krainie, gdzie sejm 
uchwalił zaprzysiężenie konstytucyi przez burmistrzów i prze­
łożonych gmin, ustawa gminna jeszcze dotychczas nie przyszła 
do skutku.

„Tyle o ruchu tegorocznćj kadencyi sejmowćj. Nie chcie- 
liśmy go przedstawić w kolorach jaskrawych; gdybyśmy to 
chcieli uczynić, wystarczyłoby ku temu zestawić niektóre 
ustępy z rozmaitych mów liberalnych deputowanych; z wyrzu­
tów i niezadowolenia w cierpkich mowach, możnaby bez obce­
go dodatku upleść wieniec cierniowy, któryby wyc'snąl łzy 
najukochańszemu nawet wyśmiewaczowi opinii publicznej.

Jeżeli rząd, który przed kilku laty przez usta p. Schmer- 
linga wyznał wzniosłą zasadę uwzględnienia opinii publicznćj, 
śledził pilnie tegoroczne obrady sejmowe, znalazł w nich za­
pewne nie jedno, coby go nakłonić mogło do naprawienia tego 
co zaniedbał, i do rychlejszego rozwijania naszych stosunków 
konstytucyjnych. Głos ludu to głos Boga. W tegorocznćj 
kadencyi sejmowćj może ministerstwo, które przyjęło zaszczy­
tne zadanie rozwijania życia konstytucyjnego i popierania do­
bra państwa, znaleść niejedną skazówkę zrozumiałą i zba­
wienną, za którą należy tylko iść, a będzie skuteczną. Wpra­
wdzie pewna tylko część austryackicb prowincji cieszyła się 
zwołaniem sejmów swych i mogła na nich wypowiedzieć swe 
myśli. Jednak i glos publiczny tćj części jest godnym uwagi, 
tćm bardzićj, gdy druga część państwa skazana jest na mil­
czenie.

FRANCYA.
' Paryż, 28 maja. Dziś posiedzenie konferencji londyń- 
skićj: nie braknie tedy na przypuszczeniach i kombinacjach 
o rezultacie obrad międzynarodowych. Zdaje się, że Dania 
będziejnusiała zgodzić się na podział Szlezwiku, który propo­

nują mocarstwa zachodnie. Nie w tém té i leży trudność za­
łatwienia sporu duńsko-niemieckiego, ale w żądaniu Niemiec, ¡ 
aby zamienić Rendsborg na twierdzę związkową, a Kilonią na 
port związkowy. Anglia do ostatniego op’eraé się będzie utwo­
rzeniu z Kilonii niemieckićj przystani ; ale ostatecznie Prusy 
zrobią, co zechcą, byle tylko, chciały. Anglia wojny toczyć 
nie będzie. Inaczćj mają się rzeczy z Rendsborgiem, gdyż 
w tym względzie Francja jest interesowaną jako mocarstwo 
lądowe. Charivari zamieści! rycinę, która nie jest bez 
znaczenia, jeśli zważymy, że pismo to żadnego rysunku pu­
blikować nie może bez upoważnienia ministeryalnego, przyczćm j 
nawet ministerstwo odnosi się niekiedy do gabinetu cesarza. • 
Otóż Charivari przedstawia wojaka francuskiego siedzącego 
naprzeciw żołnierzowi pruskiemu, który chce położyć się na 
ziemi, mającćj napis „Jutlandys.“ Wojak francuski radzi mu, 
aby tego nie czynił, gdyż i on położy się na swoim gruncie, ; 
na którym napisano „granica nad Renem.“ Constitution- ¡ 
nel zamieści! dziś artykuł, w którym p. Limayrac przemawia 
znów za podziałem ziemi spornćj wedle narodowości, jeżeli już 
utrzymanie traktatu z 1852 roku jest niemożebne. ,, Jeźli jest 
w ogóle co rzeczywistego i niezaprzeczonego, bezwątpienia to, ! 
że walka powstała z kwestyi narodowości. Zamiast zbliżyć i 
obie rasy, czas oznaczył tylko głębićj różnice i podniecił od- ¡ 
wieczną rywalizacyą. Na tego rodzaju niepokoje jedna jest 
tylko rada zdaniem wszystkich ludzi rozsądnych : tj. separacya, 
czyli połączenie z Danią części duńskićj Szlezwiku i utworzenie 
osobnego państwa niemieckiego z Holzacyi i części niemieckićj 
Szlezwiku. Lecz jakiż będzie los nowego państwa i kto będzie 
jego monarchą? W tym względzie zasady polityczne Francji 
są znane. Francya cesarska nie dozwala, aby wbrew woli ludu 
dawano krajowi monarchę, albo monarsze naród.“

W sprawie rumuńskićj Debaty, które oświadczyły się 
naprzód za oligarchią rumuńską i potępiły księcia Kuzę 
w imieniu metafizyki parlamentarnéj, oceniają dziś rozsądnićj 
doniosłość wypadków z 14 maja. Konstatują sytuacyą opła­
kaną, w którćj znajdował się włościanin rumuński pod regu­
laminem organicznym z 1830 roku. Ks. Kuza wstąpiwszy na 
tron w roku 1858 przyobiecał uwolnić własność z więzów sztu- 

' cznych przez emancypacyą włościan, a projekt do prawa wło­
ściańskiego przedstawiony 25 kwietnia br. izbie rumuńskićj miał 
być dopełnieniem obietnicy, ale izba rumuńska, jak mó­
wią Debaty, „nie spełniła swego obowiązku konstytucyjnego, 
odmawiając wzięcia pod rozbiór prawa, które jćj wolno było 
ostatecznie odrzucić.“ Opinion nationale tak się wyraża 
o zamachu ks. Kuzy : „Zamach stanu ks. Kuzy jest zamachem
stanu, czyli innemi słowy zgwałceniem prawa. Zasłużył węc , 
na potępienie ze stanowiska prawa absolutnego. Nie zlorze- ¡ 
czymy metafizyce konstytucyjnéj: przyjdzie jćj czas, kiedy : 
Europa będzie uspokojoną. Lecz trzeba być ślepym, albo do- ! 
ktrynerem, aby nie widzieć, że obecny stan Europy jest 
z granty nienormalny. Wojna toczy się między demckracyą 
a reakcją. Otóż, dopóki demokracya nie doczeka się ostate- , 
cznego tryumfu, ścisła cbserwacya legalności jest niemożebną. ¡ 
Inaczćj narażamy się na oddanie bezbronnćj wolności na pa- ; 
stwę jćj nieprzyjaciołom. Taką była zasada Konwentu, taką 
zasada jest nasza. A więc powtarzamy, ks. Kuza działając, 
jak działa w podobnym razie Komitet Dobra Publicznego, za­
sługuje na naszę pochwalę.“ Tak odzywa się p. Labbć.

Dzienniki tutejsze podają z oburzeniem rozporządzenie 
zamieszczone w gazecie policyjnéj wileńskićj, które zakazuje 
mówienie po polsku w miejscach publicznych, nakazuje poszu­
kiwać władzom, czy szyldy polskie dobrze są zamalowane itp.

W Montmoreucy odbjł się coroczny obchód żałobny, któ­
rego fundacja datuje od ćwierć wieku, za Polaków zga­
słych na wygnaniu. Bohaterstwo narodu polskiego wśród tego 
czesnego powstania przeciw Moskwie, wielkie nieszczę­
ścia, których w téj chwili Polska jest cfiirą, przejmując 
wszystkich smutkiem niewypowiedzianym, nadały uroczystości 
tegorocznćj charakter poważniejszy i boleśniejszy, niż go miała 
dawnićj. Oprócz wielkićj liczby rodaków ze starćj i nowej 
emigracyi, wielu Francuzów brało udział w obchodzie żało­
bnym. Ks. Perraud miał mowę, pełną elokwencji i energii, 
świetną wzniosłemi ideami religijnemi, któremi natchnęło go 
wiekowe męczeństwo Polski. Przy wyjściu z kościoła, p. Mar­
nier, wysłużony pułkownik, weteran wielkićj armii i mer 
w Montmorency powiedział kilka słów pociechy i szczeréj sym­
patyk Zebranie udało się na cmentarz gminy, gdzie spoczy­
wają zwłoki Mickiewicza, Niemcewicza, dzielnego jenerała 
Kniaziewicza i innych. Tam wśród grotów bratnich zabrał 
głos p. Franciszek Grzymała. W gorącćj improwizacyi prze­
biegł kilka świetnych epizodów współczesnćj historji kraju od­
danego przez samolubną Europę na pastwę hordom azyaty- 
ckim. Zachęcał do wytrwałości i wiary w świętość sprawy, zło­
żył cześć tysiącom, którzy Bogu oddali ducha swego i życie 
w ofierze za ideę narodową.

Paryż, 27 maja. Sesja ciała prawodawczego będzie ju­
tro zamkniętą, prace zaś senatu potrwają jeszcze do 4 czerwca. 
Marszałek senatu w tych słowach doniósł o śmierci jenerała 
Pellissier : „Senat z boleścią powziął wiadomość o zgonie mar­
szałka ks. Malachowćj. Umarł na swéj posadzie gubernator- 
skićj w Algierze a śmierć jego ciężką jest stratę dla armii, któ­
rćj był ozdobą, i będzie dotkliwym ciosem dla senatu, który 
miał zaszczjt zaliczać go do swego gros-.“ Monitor prze­
czy wiadomości podanéj przez niektóre dzienniki, jakoby księ­
ciu Magenta powierzono wielkorządztwo Algieryi.

W ciele prawodawczém zbliżono się wczoraj do końca dy- 
skusyi nad budżetem. Projekt opodatkowania tak zwanych 
„chèques“, w którym komisya miała poczynić niektóre zmiany, 
odłożony do przyszłego roku. Sprawa przebudować ulic pa­
ryskich wywołała zacięty spór między p. Guéroult z jednćj 
strony a wiceprezesem rady stanu p. Chaix d’Est Ange z dru- 
giéj. P. Guéroult natarł mocno na samowolą prefekta Se­
kwany p. Haussmann. P. Chaix d’Est Ange unosił się nad 
dobrodziejstwami przemian architektonicznych. Deputowany 
Picard odpowiedział nader dowcipnie mówcy rządowemu i twier­
dził, że najpotrzebniejsze budowle t. j. szkoły, łaźnie i szpi-
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tale zaniedbano dla przedsięwzięć zbytkowych i n¡e.. 
tecznych.

W świecie arystokratycznym nie malo narobiło h¡ 
udzielenie jednemu z książąt Perigord tytułu ks.'Montrnot» 
który z slawnćj tćj niegdyś rodziny francuskiéj ró i 
kądzieli wywodzi. Francuskie wyrażenie techniczne na; 
rodzaju pochodzenie brzmi nieco dziwnie; „par le veí¡ ¡^nału 
Z nominacyi tćj bardzo niezadowolniona ostatnia gałąź poj -igord 
czu, Montmorency-Luxembourg, a naczelnik tćj gałęzi irgę 
w podeszłym wieku zamyśla podobno osobiście pociągi» oy, jako 
powiedzialności swego nowego imiennika. Pćrigordowie ta 
nie chętnie widzą nowy tytuł u członka swćj rodziny, t» paryi 
dząc, że ich nazwisko dość jest świetne, &by się obyć ¡j,. 
bez blasku pożyczanego. Hr. Goyon ma otrzymać tytuł taiéi i 
Feltry, kreowany za pierwszego cesarstwa a wygasły ze ’ ! 
cią dwóch ostatnich odnóg rodziny Clarke.

Do Algieru ciągle świeże wyselają posiłki. Dwa parof 
„Labrador“ i „Cacique“ każdy po tysiąc ludzi w tych dni 
przewiezie do afrykańskićj kolonii.

Monitor wieczorny donosi, że 5 maja na drodze z J| posh 
rutu do Damaszku banda beduinów ñapadla na pociąg z ¡ że o 
warami, któremu przewodniczył Francuz Martin. Frant trzech 
raniono śmiertelnie a towary złupiono. Na zażalenie kom li, śe 
francuskiego zaniesione do gubernatora Damaszku, rząd uystąp 
meczny nałożył cenę stu tysięcy piastrów na głowę emira! wili i 
man Harfuch, który ową bandą beduinów dowodził. ąHo

Z Chin odebrał Pays wiadomości sięgające 8 kwieti owie I 
Miasto Hant-Heou zajął porucznik marynarki d’Alguel j| nac 
i. o wodzący frankochińskim korpusem. ’ , się <

Dzienniki tutejsze zamieszczają li t następujący: ; fccyi s
„Paryż, 27 maja. Panie, mam zaszczyt upraszać t 

o pomieszczenie w twém zacnćm piśmie uwiadomienia, że; 
głoski rozszerzone w tych dniach o podrobieniu i sfałszował W 
listów zastawnych Kredytu ziemskiego warszawskiego, nsle ;fl4?, 
cych do rządu narodowego polskiego, opierają się na czyna ?, 
czysto indywidualnych, za które odpowiedzialność spada tylko 
ich sprawców. Przy tćj sposobności odnoszę się do uwiadomietll!e® 
zamieszczonego w nrze 587 Journal des Actionnair 
z 16 stycznia, które opiewa: ^0(

„„Komisarz rządu narodowego polskiego zawiadamia pal 
czność, że komisya długu narodowego sama jedna upoważnili .B,8^ 
jest do negocjowania wszelkich tj tułów i wartości należący .';s

Ks.M

Londj

ichdo rządu narodowego. Rząd narodowy ręczy tylko za opei
cye dokonane przez komisyą długu narodowego i usuwa się 8,2 
odpowiedzialności za wszelkie zobowiązania zawarte bez np4obr 
ważnicnia tćjże komisyi. Komisarz ustanowiony przez n;jże 
narodowy przy komisyi długu narodowego: podp. Ruprecht."™ 

„To oświadczenie publiczne wystarczy zupełnie, jak sąd: 
aby wykazać, że ani ajenci rządu narodowego polskiego, i ‘iBe 
rząd narodowy sam nie mogą w żadnym razie być odpom i"10 
dzialnemi za nadużycia, które mogły zajść przy negocym 1 
rzeczonych wartości. A. Sapieha." 1 11

istav
Paryż, 28 maja. Dziś została zamkniętą sesya ciała pn®ni' 

wodawczego. Mowa marszałka ks. Morny brzmi jak u 
stępuje: But

„Panowie, obawiam się na prawdę występując z moi« | 
abym nie przedłużał za Dadto tćj długićj i pracowitćj sesi teii 
pracowitszćj niż się to wydaje publiczności, która zna tyli ic?, 
wasze dyskusje, a nie zna waszych prac w biurach i koa ,000 
syach. Przecież nie mogę rozłączyć się z wami, bez złożen ftw. 
wam podziękowania, bez oświadczenia wam, ile mię to radl ffi a 
walo, gdym widział tyle życzliwości, tyle że tak rzekę przyji i cz 
źni, z waszćj strony w stosunkach ze mną; dziękuję wamiKń 
to wszystkim bez różnicy. (Żywe przyzwolenie.) Pojmowai c 
łem zawsze swe stanowisko, jako pojednawcze i uspakajają« ¡j) 
w tych tylko warunkach wydaje mi się ono pożytecznćm; gd i",i 
mojćm zdaniem godność i powaga ciała politycznego może, » 
tylko utrzymać przez umiarkowanie i uprzejmość w śród dyi' 
kusyi, przez poszanowanie wzajemne członków, które powinl ¡>a: 
odnosić się do całćj osobistości. (Bardzo dobrze 1 bardzo di 
brzel) Kraj nasz był tak wstrząsany rewolucjami, żekażi ¡z 
z nich zostawiła po sobie pokład wspomnień, żalów, zasad 
sprzecznych. Któż ma więc prawo przyganiać i zarzucać t’»» 
warzyszowi swemu, że mówił niegdyś i myślał inaczćj, niż«!' 
śli i mówi dzisiaj ? Któż może być sędzią pobudek, które tó Po 
rują sumieniem przez wzgląd na interes publiczny i naukę Hjs 
świadczenia? (Bardzo dobrze 1 bardzo dobrze!) Ja tsW’te 
znałem przeszłość, którą zawsze starałem się oceniać sprai* 
dliwie i lojalnie. Otóż; mógłem przypatrzyć się, jak opi«* .ł2J 
zmieniają się z najlepszą wiarą na świecie, wedle położej kie 
i otoczenia, wśród którego żyjemy. Kto mówi o „stronnictwie 
mówi o „stronniczości“. Przypominam sobie, że gdym wst! ¡¿J 
pował w świat polityczny, żył wielki wojownik, marszałek W w 
wny Soult. Dopóki nie był przy władzy, wszyscy zgodo* jit 
przyznawali, że wygrał bitwę pod Tuluzą; kiedy został n»*‘.dl 
strem, znalazło się wielu, co twierdziło, że ją przegrał, ’ 
sołość powszechna.) Gdy się zmienia stanowisko, z które!' 
patrzymy, zmienia się widok, na który patrźymy. Bąórtjti 
więc zawsza pełni względności i życzliwości, jedni dla drugk’ o 
Ah, panowie, jakże przysłużylibyśmy się krajowi, g<W jU’; 
połączyli wszystkie nasze siły, bez nieufności, bez drażliwie 
(Żywe przyzwolenie.) Jakże przysłużylibyśmy się spraw* ini 
wolności, gdybyśmy skłonili ku nićj umysły przez umiarko’*- 
nie i sprawiedliwość w wyrażaniu własnych opinii. 
przyzwolenie.) Ku temu celowi dążą wspólnie interesa ces»,r4, 
rza, kraju i wasze; na ten cel i ja wskazywać nie przestaw 
dopóki będę miał zaszczyt zasiadać na tćm krześle. (Oki# " 
przeciągłe.)“ . ,

Na posiedzeniu tćm, chciał jeszcze powiedzieć wielką 
p. Thier3; ale spóźnił się o minut kilka i wszedł do sali, 6“ 
już liczono głosy oddane w ostatnićj kwestyi postawionej"1 
porządku ’dziennym. Roczniki parlamentarne Francyi posiać 
jednę mowę mnićj, dla tego że woźnica p.Thiersa za póź no k08 , 
zaprzągł, albo że gdzie na ulicy w przejeździe zbyt wielki f)__ _ * _ _ t , 4 fi !

natłok, albo dla tego — któż wie, jaka jeszcze mogła W 
przyczyna spóźnienia.



i nie,,. Wedle ostatnich wiadomości, ani król portugalski, ani ks.
" ®bert sabaudzki nie przybędą, tego reku do Fraacyi.

»iło hal powiadają, że w razie gdyby nowo obrany papież miał 
itmor feprzyj^zny dla Francyi, cesarz wycofilby swe wojska 
5 ¡ ' ¡níU _ do Civita-Vecchia.
ae Dj ft. Montmorency-Luxembourg przedłożył pierwszéj izbie 
e ve,,Huíala w departamencie Sekwany skargę na ks.Talleyraud-

. fjgord o przywłaszczenie sobie nazwiska Montmorency, 
tg podpisało wielu innych członków słarożytnój ro- 

íW) ¡’>° to PaE’e la Chatre i de Biencourt, pp. de la Ro-
•wieti f/UcauH'» Mortemar, de Rohan-Chabot i inni.
ty ti paryż, 30 maja. Monitor wieczorny pisze: W inte- 
“JćUi ¡(ludzkości i skutku układów zawezwano na konferencyi 
* tik ,lnjéj pełnomocników stron wojujących, aby zażądali na- 
zeŚQ jniasfc od swoich rządów instrukcyi o przedłużenie rozejmu. 

6tya ta przyjdzie w czwartek pod obrady.
i paro' ’ 
ch dnú

Ize ;

ANGLIA.
Londyn, 30 maja. Jak zapewniają , na przedwczoraj- 
iposiedzeniu konferencyi pełnomocnicy niemieccy oświad- 

ciągj ¡¡,że odtąd nie będą wnosili o unią osobistą, ale o cdłącze- 
Frana irzech księstw od Danii. Pełnomocnicy duńscy odpowie- 
3 koni ji, że oświadczenie niemieckich pełnomocników zmusi ich 

rząd «stąpienia z konferencyi. Lordowie Clarendon i Russell 
mira i wili sposobem kompromisu wniosek o ustąpienie przez 

i} Holzacy i i południowego Szlezwiku; na co zgodzili się 
kwiet ¡ne Brunnow i ks. La Tour d’Auvergne; ostatni zapropo- 
'guetn ał nadto, aby zbadano wolą ludności. Koiiferencya odro- 

isię do czwartku, aby pełnomocnicy zasięgnąć mogli in- 
j fecyi swych rządów, względem propozycyi angielskiéj. 

WŁOCHY.
!Z0M 27 maja’ DzienEiki ogłaszają list Garibaldego, 

ns]: ¡siadający artykułowi Morni ng Post. „Proszę mych 
’c ' [jaciół, pisze jenerał, aby podzielali ze mną głęboką 
Wij ¡¡czność, winną z méj strony wszystkim Anglikom, których 

lomia Jlem w szlachetDéj ojczyźnie. Moi przyjaciele wiedzą, 
‘¡¡ajjaiiierzalem oiwiedzić Anglią, aby spłacić święty dług 

‘fcczności. Wyjechałem, kiedym to uznał za stósowne, nie 
¡a | pjąc żadnemu naciskowi. Co się zaś tyczy tych, którzy 
,eżaj‘ zaszczycili swą gościnnością, nigdy nie potrafię wypowie- 
lej,j ¡dostatecznie, iłem winien ich szczególnym względom, 
j Opfj ¡ch w obec mnie dali tyle dowodów?1 Z Florencyi dono­

sie zebrani tam reprezentanci włoskich loż wolnomular-a się 
iezu] dobrali wielkim mistrzem jenerała Garibaldego. Z Rzymu 
ię““' |,źeni interpelacye ambasadora mo°kiewskiego względem 
iecjjj acyi papieskićj odpowiedział kardynał Antonelli listownie, 
ksai toW niedokładności, zawarte w dziennikach i potwierdza- 
„i iaiiejuż wyjaśnienia. Listu tego nie publikowono jeszcze, 
j nio ne z 26 maja twierdzi, że kwestya narodowa jest nie 

i polityczną, ale szczególnie także finansową. Reorgani- 
} a finansów będzie marzeniem i chimerą, dopóki Włochy 

stawać będą w politycznych stosunkach Diedozwalających
tja p, mniejszenia budżetu wojskowego.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 28 maja. Telegrafują ztąd, że rezultat gloso-

moi ¡4 powszechnego, które odbyło się od 24 do 26 bm. jest 
j sesj księcia bardzo pomyślny. Głosowało przyzwalająco 743 
a tjl p, przecząco 57 tysięcy. Brało więc udział w głosowaniu 

kod OOO dusz z 4 milionów, czyli piąta część ludności obu 
łożeni;tw. Wiedeńska Ostd. Post patrząca rozpaczliwćm 
i radl ffi na energiczne postępowanie księcia, powiada, że „wię- 
pnjji i część wykształconćj publiczności wstrzymała się od gło- 
law i taii!1 Przecież wedle niemieckich dzienników austrya- 
mon4 ci tylko należą jak wiadomo do wykształconych, którzy 
ającetj} po niemiecku. W Bukareszcie 21 tysięcy głosowało 
; gdj i1', a 200 „nie“.
iże a

Ostatnio wiadomości, 
wuj Paryż, 31 maja. Monitor dzisiejszy ogłasza urzędową 

z,° !L we(^e którćj papież wczoraj znów przyjm -
““Ji zupełnie do zdrowia powrócił. Wedle depesz odebranych 
Wjjieru pruwiacya Constantine jest zupełnie spokojną.

etii. Wiadomości miejscowe i potoczne. 
j{ ,1 • nańi 31 maja. Jak wczoraj już wspomnieliśmy, najptzewie- 
u W nasz arcypasterz ma zamiar usunąć się z Poznania na dzień 
, ^esięcioletniego jubileuszu swojego kapłaństwa. Uprzedzając jego

'8W w niedzielę pewna liczba przybyłych do Poznania z prowin- 
jpiji ™iwateli przybrawszy do swego grona kilku miejscowych, udała 
'żeli 0 S°4zinie lej z południa do pałacu arcybiskupiego, gdzie

3 obywatelstwa zabrał głos dyrektor ziemstwa p. Józef Mo- 
« hu*in3zui^c d°3tojneinu jubilatowi tej pięknój rocznicy a zara-

W6‘! ¡i , adając życzenia, aby go Pan Bóg jak najdłużej zachował i bło- 
i st ?■ * mu we wszystkiem co dla dobra powierzonych swojej pieczy 
odWsp arcybiskup wdzięczcie przyjął powinszowanie, cświad-

Fdl a zawsze kyło i będzie pragnieniem jego najgorętszem praco- 
dobra owieczek swoich. W ciągu całego przyjęcia panował* 
. serdeczność. Doraźność niemal improwizowana zebrania 

tsaie smutnym i tak wyjąkowym w jakim zostajemy, niedozwo-
Przybrać charakteru tak pełnego jakiegoby pragnęli wszyscy 

bapiC^ 'Wielkopolanie.
¡H,j °dzi nas z pewnego źródła wiadomość, iż pomimo nieobecno- 
¡¡JPrsewielebniejszego arcypasterza, kapituła metropolitalna po- 
(iei/^Prawi dnią 4 czerwea to jest w nadchodzącą sobotę, o go- 

a"'1 iiiu z ■rana solenne nabożeństwo w tutejszćj archikatedrze jako 
- £amUtki pięćdziesięcioletniego kapłaństwa arcypasterza. 

ri ,“Wtórzyliśmy w zeszłym miesiącu ustęp zamieszczony w O s t d.
l()” f1 ,““7czący uwięzienia p. Henryka Prusimskiego w Szamotułach.

Cm prz°d kilku dniami tenże dziennik ogłosił w związku z tą 
ai{tne •stoiilcc oświadczenie p. Prusimskiego, przeto uważamy za stó- 
aeti Uh? ,°no w kolumnach naszego pisma zamieścić. Otóż czytamy 

H8 Ostd. Z tg następujące
„Oświadczenie i zawezwanie,"

¡0«ł '"’edleGał j sprawozdania które się przsd kilku tygodniami pojawiło

^k«lóWmeni: ponieważmnie jako kandydata do uwięzienia,
%i%Zle nic nie zawiniłem, ale przecież dużo wiem rzeczy, 
irad poznanle byłoby ważnem ze względu na zapowiedziany proces 
óon? ,tanu> dla słabych zaś zdolności umysłowych łatwo mógłbym 
w r<?Wada°nym do gadulstwa. Jakkolwiek szczególny sposób wy- 

SIfi rzeczonego pana znany jest w dalekich kołach z sławnej

sprawy jego z członkami izby poseiskiój pp. dr Langerhans i Mottym, 
satém i ja nie miałem prawa iiczyć na większą względność ze strony 
rzeczonego pana, niźli jéj doznali szanowni wyborcy powiatów szamo­
tulskiego i między chodzkiego, zdawało mi się przecież, że w tym przy­
padku własny honor królewskiego radzcy ziemiańskiego i oficera land- 
wery barona von Massenbach wymagał, aby tenże odpowiedział, resp. 
odparł ciężkie oskarżenie nań rzucone. Do dziś dnia czekałem napró- 
żno. Że zaś w żaden sposób nie mogę przypuścić, aby królewski 
radzca ziemiański i oficer landwery baron von Massenbach zniósł 
spokojnie ciążące na nim oskarżenie, które na jego honor ściąga nie­
zatartą plamę, przeto skłaniam się do przypuszczenia, iż nieznane mi 
powody zniewoliły p. von Massenbach chwilowo odjąć wiadomości pu­
blicznej stosowne w téj mierze poczynione kroki. Sądzę przecież, ża 
p. von Massenbach winien jest ze względu na własny honor podać 
do pubicznéj wiadomości, jeżeli, zamierza milczenie swe przełamać, 

i Gdyby zaś królewski radzca ziemiański i oficer landwery baron von
Massenbach zechciał się wprost zgłosić do mnie, wówczas umiałbym 
ten zaszczyt ocenić, jak przynależy. Sarbia, dnia 22 maja.

„Henryk Prusimski."
— Pi-zą nam z Heidelberga: Uniwersytet tutejszy liczy w obec­

nym semestrze 800 słuchaczy, po większój części cudzoziemców. Naro­
dowość polska stosunkowo licznie reprezentowana. Uczęszcza bowiem 
na prelekcye 40 Polaków, najwięcej rodem z Królestwa Polskiego, 5 
tylko z W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. Prawu poświęca się 
18, reszta słucha wykładów filozoficznych. W zimowym semestrze 

i uzyskał stopień dra filozofii p. W. Laszczyński rodem z W. Ks. Po­
znańskiego. Dnia 24 maja rb. promowował w prawie p. Ludwik Wo- 
lański rodem z W. Ks. Poznańskiego, uzyskawszy stopień doktora 
obojga prawa z predykatem „summa cum laude.“ Egzaminatorami 
byli w prawie rzymskiém profesor Vangerow, w prawie kryminalném 
prof. Mittermaier, w prawie kanoniczném prof. Rosshirt, z prawa 
międzynarodowego i publicznego egzaminowali pp. Zoepfl i Bluntschli. 
P. Ludwik Wolań3ki kształcąc i gotując się do stanu duchownego,
pracuje szczegółowo w prawie kanoniczném.

* Ostrów, 27 maja. Tutejsze więzienie miejskie, znajdujące się 
w gmachu ratuszowym dla indywiduów należących do najniższej i pod 
względem moralnym najgorszéj klasy ludności naszêj, jest teraz prze­
pełnione osobami p.odejrzanemi, lub obwinionemi o to, że w powstaniu 
w Królestwie czynny udział miały. Moskwa zmęczona, jak się zdaje 
ciągiem wieszaniem i rozstrzelaniem popadłych w jéj ręce rozbitków 
powstania, obmyśla teraz inne sposoby jakby się ich pozbyć Jednych 
zrodzonych i zamieszkałych w Królestwie wysyła w głąb Rosyi, gdzie 
pod błogim wpływem narzuconego im prawa mają stać się z czasem 
najwiernopoddańszemi Moskalami, drugich zaś pochodzących z sąsie­
dnich państw, władzom tychże wydaje. Jakoż w przeszłym tygodniu 
sprowadzono pod eskortą wojskową od granicy Królestwa 3, a wczoraj 
znowu 5 osób, wydanych przez Moskwę jako takie, które wyszedłszy 
z Prus, zkąd pochodzą, do Królestwa należały tamże do oddziałów 
powstańczych. Te osadzono tymczasowo w tntejszém więzieniu miej- 
skićm. Dzisiaj sprowadzono ze Śliwnik, wsi do p. N. Niemojowskiego 
należącćj, gdzie wojsko pruskie już trzecią z kolei rewizyą odbyło, 
osobę już w gedeszłym wieku i osadzono w tutejszém więzieniu, nie 
jnż miejskiém, ale wojskowém. Rewizye odbywają się w powiecie na- 
szém wszędzie, p zie tylko obywatel polski mieszka; aby je wszystkie 
wyliczyć, byłoby krócej i prościej wymienić natomiast te wsie, w któ­
rych ich jeszcze nie odbyto, a takich wsi znalazłoby się mało a może 
żadna. W niestałej teraz porze wiosennej, nieco chłodnej wprawdzie, 
lecz przecież nie przykrej, są rewizye takia dla wojska służbą połową 
więcej przyjemności, niż trudu sprawiającą.

t Szamotuły, 28 maja. Dziś rano o godzinie 9 wpakowano tu 
urzędnika w młodym jeszcze wieku za długi do więzienia. Godzinę 
potćm strzelił sobie tenże kruciczką w serce trzymając lewą ręką 
mordercze narzędzie, a prawą garścią rozpaczliwą włosy za uchem. 
Mimo rewizyi dozorcy przed osadzeniem więźnia, nie zdołano dostrzedz 
kruciczki.

=|= Z Pleazewakiego, 24 maja. Wczoraj zjechał do Boguszyna 
komisarz król, sądu powiatowego p. Hausleutner z komisyą odpowie­
dnią składającą się z tłómacza, delegowanego adwokata p. Riidenburga 
na kuratora majątku, inspektora gospodarczego p Laube z Góry na 
administratora przeznaczonego i dwóch przysięgłych taksatorów, celem 
zaprowadzenia sekwestracyi i administracyi nad majątkiem powtórnie 
już od 4 miesięcy aresztowanego p. Ludwika Sczanieckiego. Dotych­
czasowy jeneralny pełnomocnik brata swego p. Konstanty Sczaniecki 
wykazał kontraktami notaryalnemi prawnie od roku zawarte dzierżawy, 
przez co zamiar zaprowadzenia administracyi spełzł na niczóm i za­
przestać musiano na obłożeniu aresztem wszelkich możebnie wykryć 
się mających dochodów.

Wojsko, które nas dość długo pilnowało, opuśdło Boguszyn, 
i znów na ciągłe patrole, rewizye i t. d. możemy być przygo­
towani.

m Śrem, 27 maja. Dnia wczorajszego jako w dzień Bożego Ciaia, 
odbyła się w południe o godzinie 12 procesya kościelna do, 4 ołtarzy 
ustawionych na rynku. Obchód rozpoczął długi szereg członków bra­
ctwa z jarzącem światłem, chorągwiami i obrazami kościelnemi; tuż 
za nimi postępowali tutejsi katoliccy gimnazyaści w liczbie 160 wraz 
z swymi profesorami tworząc uszykowane szeregi; za tymi szli człon­
kowie bractwa strzeleckiego w muudurach tworząc honorową straż, 
tuż za nimi postępującego orszaku księży świeckich i zakonnych, a za 
proboszczem niosącym monstrancyą. pod baldachimem postępowało 
mnóstao ludu pobożnego, który mimo niesprzyjającego powietrza li­
cznie się zebrał na tę okazałą procesyą kościelną. Udce Kościelna 
i Faro*, którędy procesya wychodził* i wracała, przystrojone były we 
wieńce, kościelna obrazy, i zielone gałęzie brzozowe, tudzież wysy­
pane łączem. Przez cały czas obchodu, panował wzorowy po­
rządek.

W czwartek dnia 19 maja odbyły się dwa walne zebrania powia­
towe, jedno agronomiczne, a drogie Tow. Pomocy Naukowej. Na obu 
posiedzeniach obecnych było około 30 członków. Na posiedzeniu 
agronomiczném roprawiano nasamprzód obszernie o najlepszych spo­
sobach mogących ochronić owce od dostania w mózgu robaka ,;kręćki 
zawrotuika,“ a potćm zdał p Antoni Raczyński w imieniu delegowa­
nych wysłanych na wystawę przemysłowo lólniczą w Wrocławiu od­
bytą, zajmujące sprawozdanie z tćjże wystawy. Po nkoôczoném posie­
dzeniu agronomiczném rozpoczęło się walne zebranie Tow. Pomocy 
Naukowej, na którćm po zagajeniu sesyi przez podskarbiego komitetu 
radzcę sądu p. Porowskiego, obrano przewodniczącym p. Jackowskiego 
z Dobczyna, a sekretarzem p. Wilkońskiego z Mórki. Z kolei odczy­
tał sekretarz komitetu dr Szenic. stosownie do instrukcyi protokuł 
walnego zebrania, odbytego dnia 18 lutego w Poznaniu i rozdił ze­
branym członkom sprawozdanie djrekcyi za r. 1863. W skutek oświad­
czenia podskarbiego, że w wydrukowaném sprawozdaniu dyrekcyi 
niema wyszczególnionego nadzwyczajnego dochodu, który przesłany 
został z powiatu śremskiego przez p. Stanisława Zakrzewskiego z Ba­
ranowa w Kwocie 5 tal. przez ks Laferskiego z Jeżewa w kwocie 
9 tai. 18 śgr. 9 fen. i przez osobę niechcącą być wymienioną w kwo­
cie 3 tal. 13 śgr. zebrani członkowie uchwalili wniosek do dyrekcyi, 
ażeby na przyszłość każdy nadzwyczajny dochód był wyszczegól­
niony.

Przez poniedziałek, wiórek i środę d. 16, 17 i 18 maja odbywało 
się coroczne strzelanie towarzystwa strzeleckiego do królewskiej tar­
czy, i to po pierwszy raz w nowo wybudowanéj strzelnicy. Najlepszy 
strzai uczynił August Meyer ślusarz i został królem kurkowym, 
a w środę wieczorem uroczyście do miasta go wprowadzono. Wice­
królem kurkowym został Jan Fligierski, właściciel browaru i obywatel 
miejski. .

W poniedziałek d- 16 maja koło godziny 4 z południa, utopił się 
we Warcie 7 letni synek sekretarza sądu powiatowego Zeidlera, wy­
szedłszy poprzednio niepostrzeżoay z towarzystwa rodziców w ogrodzie 
niedaleko rzeki się znajdujących. Chociaż natychmiast utopionego 
chłopca szukano, ciała znaleść nie było można. Dopiero w poniedzia­
łek d. 23 znaleziono ciało mocno jnż nadpsute za Rogalinem, a więc 
w odległości 3 mil od Śremu. W Środę dnia 18 maja wieczorem uto­

pił się szewc cierpiący .pomieszanie zmysłów, rozebrawszy się poprze­
dnio na głównym moście i potem w rzekę wskoczywszy. Jego ciało 
znaleziono dopiero za Rogalinem. We wtorek rano d. 24 maj* żoł­
nierz z tutejszego batalionu odebrał sobie w koszarach życie wystrza­
łem z pistoletu. Powodem samouójstwa miało być odebranie mu ko­
kardy na kilka dni za jakieś przekroczenie.

W powiecie naszym na porządku dziennym ciągłe re«izye i are­
sztowania osób po wsiach bawiącj-ch a nie mogących się dostatecznie 
wylegitymować. Przez Dolsk przejechać nie można, nie ulegtszy po­
przednio jak najściślejszćj rewizji przez wojsko tam konsystujące. 
W Cichowie dnia 18 maja w środę aresztowano dwóch mężczyzn, 
z których jeden służył dawniej jako oficer w wojsku tureckióm. Obu 
przywieziono do Śremu a ztąd na drugi dzień z rana wywieziono do 
domu poprawy do Kościana W niedzielę świąteczną 15 maja are­
sztowano z rana w Błociszewie u pani Kęszyckiej ucznia klasy HI 
gimnazyum katolickiego w Poznaniu, który przyjechał na ferye do swego 
kolegi, syna p. Kęszjckiego. Na nic się nie przydały zapewnienia 
i wszelkie pieniężne gwaraneye stawiane przez panią Kęszycką, że to 
nie żaden powstaniec ale gimnazyasU poznański, na ferye do Błoci- 
szewa przybyły. Przywieziono aresztowanego do Śremu i tu zaledwo 
udało się pani Kęszyckiej przekonać urzędników administracyjnych, że 
aresztowany uczęszcza do gimnazyum poznańskiego, jak się o tern 
każdego czasu przekonać mogą.

W niedzielę d. 22 maja przejeżdżał przez Śrem minister rólnictwa, 
p. Selchow z naczelnym prezesem p. Hornem jadąc do p. Kennemanna 
właściciela Klenki pod Nowćm miastem.

y Z Śremskiego, 26 maja. I w naszym powiecie rewizye po 
dłuższej przerwie znów na porządku dziennym. Czego szukają, nie 
wiadomo, lecz dotąd też nic kompromitującego nie znaleziono. Szereg 
licznych tych rewizyi rozpoczęła nocna wizyta wojska wraz z żandar­
mami w obec komisarza obwodowego ze Śremu dnia 4 kwietnia, za­
tem w święto Zwiastowania N. P. Maryi w iesie międ zy chodzkim; 
przerzucono kupki gałęzi, na ściółkę zgrabione igliwie formalnie prze­
robiono, w różnych nadto miejscach kopano, ale wszystko bezskute­
cznie. Potćm dzień w dziiń przebiegały patrole naszą okoiicę, tż 
nareszcie w pierwsze święto Zielonych świątek na wieczór aż 3 je­
dnocześnie odbyły się rewizye, i to w Mełpinie, Mórce i Między-- 
chodzie. Nie dosyć na tćm, jeszcze raz na drugi dzień rewidowano 
w Mełpinie, a 24 b. m. w Malachowie. Dnia 25 bm. posłał pan 
Sc auiecki z Międzychodu swych fornali i stangreta do Sfeoractewa, 
a do dozoru dodał im ogrodowego. Ledwo że ujechali milę drogi, 
gdy ich spotkał żandarm z Dolska v. Kierski wo wsi Ma łowię, za­
trzymuje ich, kiże im jechać do Dolska, przeszło 2 mile z drogi, 
a gdy indzie p. Sczanieckiego nie chcą podobnego rozkazu słuchać, 
aresztuje ich, sprowadza ludzi zamieszkałych w Maslowie, i każę im 
uzbrojonym w kłonice pilnować aresztowanych. Tymczasem jeden 
z fornali dopadiszy konia popędził do Międzychodu, dając znać co się 
stało. Koniec końcem, p. Sczaniecki po długich korowodach uwolnił 
swych ludzi, jednakowoż nie omieszka , za postępowanie żandarma 
u wyższej władzy żądać zadosyćuczynienia. Niechaj przy tćj okazyi 
jeszcze jednę podobną historyą opowiem, która w naszćj okolicy się 
zdarzyła. Jeszcze w roku zeszłym postawił p. Sczaniecki w Między­
chodzie bramę murowaną na podwórzu, ażeby takową przystroić, ka­
zał na filarach umieścić różne z drzewa naśladowane godła gospodar­
cze i herbowe, pomiędzy niemi i kosę. Po pół roku zjeżdża żandarm 
v. Kierski, sprowadza sołtysa i w jego obecności szczegółowo bramę 
ogląda i nadto rysunek zdejmuje. Niezadługo potem przysyła król, 
radzca ziemiański komisarza z rozkazem wyraźnym, kosę jako „rewo­
lucyjno demonstracyjne godło“ zdjąć. Mimo protestacyi i woli pana 
Sczanieckiego przerobiono mu kosę na lemiesz. P. Sczaniecki uwa­
żając podobne postępowanie jako gwałtowne naruszenie i uszkodzenie 
jego osobistej własności odniósł się do wyższśj władzy.

O Z Śre&zkiego, 23 maja. Dziś z rana o Sgodziuie odbyła się 
nader ścisł* rewizya w Kopaszycach. Dwóch komisarzy jeden z Po­
znania drugi z Nekli, czterech żandarmów, oddział piechoty i kawa- 
leryi z porucznikiem z Wrześni, brało w nićj udział. Przeszukano 
szczelnie wszystkie kąty we dworze i w zabudowaniach gospodarczych, 
każdy świstek papieru przeczytano. Rewizya ta wypadła bez naj­
mniejszego rezultatu.

= Bydgoszcz, 27 maja. W nocy z d. 23 na 24 bm. okradziono 
kościół w Nowćj Dąbrówce pod Bydgoszczą. Złodzieje nie mogąc się 
podkopać z kruchty pod progiem przez fundament włamali się oknem 
do kościoła i zabrali: puszkę z cyboriuca porzuciwszy hostye na oł­
tarz, odarli ołtarze z bielizny: splądrowali zakrystyą i zabrali patenę, 
alby, komie, humerały, korporały, puryfikaterze, ołtarzowe ozdobnćj 
i troskiiwćj roboty obrusy, ręczniki, wszystko światło i puszkę s ofiar- 
nemi pieniędzmi.

Przybyli do Poznania dnia 31 maja.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Żółtowski z Jarogniewic, hr. Mielżyński 

z Chohienic, Zakrzewski z Targowej górki, pani Taczanowska 
z Woli Książęcej.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Mycielska z Chociszewic, Mora- 
czewska z Chaław, Zakrzewsk i z Żabna.

llOTEłi PARYSKI. Pani Golska z Nietrzanowa, obyw. Skaławski 
ze Śremu, kapitalista Sobeski z Gniezna elew gosp. Echaust 
z Chomiąży

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Grabowski z Ra- 
dawny, kupiec SchlesiDger z Würzburga, Degenär z Magdeburga, 
H- in, naucz Schack z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Sperling z Kikowa, 
pastor Aubrich z Alstrunpa, kup. Müller z Minden, Reichów, Le- 
begott, Fuileborn, Sachs z Berlina, Katz, Arnoldt z Lipska.

HOTEL FRANCUoKl. Wł. dóbr Prądzyński z Giecza, pełnom. Sabe- 
rowski z Sarbii, panna Stcnzei z Raciborza, rendant Herzdorf 
z Nisy, geometra Qucnzel, pani Kretschmer z córką ze Środy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Colie z żoną 
z Chwałkowa, Brzeski z Jabłkowa.

Wladomai&ci
Stów, kupieckie w Poznan u, dnia 31 maja.

Żyto, słabo, na m»j 332 3, maj-czer. i czer.-lip. 33’-,,, iip.-sier. 
34’,, sierp.-wrz. 85*,,, wrseś.-paźd. 36’/, tal pł. Cena regulacyjna 
na maj ć3’3 tal, Ok -I te: na maj poszukiwana, na późniejsze od­
stawy niżej, wyp. 42 000 kwert, na mai 145,„ czerw. 141,, lip. 14’„ 
sierp. 15'„ wrześ. 15*/,,, paźl. 15 tai. pł.

8s łln, 30 maja. 100 lntów • tsle-fi«-«: 49- 60
tal. pi. wedle jakości. Zy 8l—82 funt, z podwyżką przeciw 
cenom na cnzer.-pp., na maj i maj-czer. i czerw.-lip. 383 ,—39-38'/,, 
iip.-sier. 40—’/,—39,/„ sier-wrześ 41'/,—41, wrześ -paźd. 421',— 
paź list. 421/,—’/, tal. pł. Jęczmień: 17-0 funt, wielki 30—36, 
pom. 31',, tal. pł. Owies. 1200 funt w miejscu 23—26 pł, 
na maj i maj-czer. 24 żąd., czeiw.-lip. 24 pł., iip.-sier. i sierp.- 
wrz. 25, wrześ.-paźd. 25'/,, paź.-list. 251', tal. żąd. Groch: 2250 
funt., do gotowania 39—46 tai. pł. Oltj rstpiowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 13'„, na maj i maj-cncr. 13’,,— ',, czer.- 
lip. 13%-*/,, iip.-3ier. 13”/,,—’ 9—•/, pł, sier.-wrześ. 135, żąd., 
wrze.-paź. 14-13’.,—*/,, paźd.-list. 13’1,,,-tal. pł. Olńj 
lniany: 100 funt, bez oeczki w miejscu 14', uL pł. Okowita:
8000% T.-ali. w miejscu hes beczki 167, na maj 16’/,—

Wyp SOO cent, oleju rzep i 50,000 kw. okowity. 
Wrocław, 30 maja. targu: pięta» 

sgr. 
70 71 
65 -67 
45—46

Ffsenisa biała 
Ä „ iółta 
Żyto
Jęczmień
Owita
Groch

40-41 
31—32 
52 - 55

fcccd.
śgr.
67
63
44
19
£0
50

sier.-
16% taL pł.

roiled.
śgr.

60-64
60-J-62 tew

S5-S7
29

46—48(
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Na giełdzie;: Żyto: idzie w górę, wyp. 1000 cent., 2000 funt, 

na maj, maj-czer. i czer.-lip. 36’/,, lip.-sier. 37’/,—38—37’/,, sier.- 
wrześ 38’/,, wrz.-paź. 39’/,—40—39’/,, paź.list. 40 tal. pł. Pszenica: 
na maj 51 tal. pł. Jęczmień: na maj 35 tal. żąd. Owies: na 
maj 41’/,, maj-czer. i czer.-lip. 40 tal. pł. Rzep: na maj 111 tal. 
pł. Olćj rzepiowy: na odstawy bliskie słabo na jesienne lepiśj, 
wyp. 50 cent., w miejscu 18%, iąd., na mąj i maj-czer. 12”/„, 
czer.-lip. 12”/,, pł., lip-sier. 13, wrze.-paźd. 13’/,,—'/„- %, pł., paż.- 
list. 13’/, tal. żąd. Okowita: wyżej, wyp. 30,000 kwart, w miejscu 
14”/,,, na maj, maj-czerw. i czer.-lip. 14”/„ lip.-sier. 15’/,, sier.- 
wrze. 15*/, pł., wrze.-paźd. 16 taL żąd.

Kupcy wełny zjeżdżają się w tym roku nadzwyczaj wcześnie i za­
kupują tymczasem stare zapasy, albo tśż odwiedzają pobliskie owczar­
nie. Dotąd sprzedano około 1500 cent, rozmaitej starej wełny, a mia­
nowicie średnią polską i pruską jednostrzyżną po mniśj więcej 70 tal. 
W ostatnich dniach skłaniali się kupcy do wyższych cen, przy no­
wych zaś zakupach notowano 4—6, a nawet 8 do 10 tal. przewyżki 
nad zeszłoroczne ceny czerwcowe.

Szczecin, 30 maja. Na giełdzie. Pszenica: trzyma się, 85 
fun. żółta w miejscu 50—56'/,, 83—85 funtów żółta na maj-czerw. 
i czer.-lip. 55’/,—’ „ lip.-sier. 56’/,, wrz.-paźdź. 59, na odstawę wios. 
63—62’,', tal. pł. Żyto: wyżój, 2000 funt w miejscu 37—•/„ na

maj czer. i czer-lip. 37’,;—38, lipiec.-sier 38’ ,—39, wrz.-pay i4il 
pł. Groch: drobny do gotowania 41’/, tal. pł. Olej rzep1 
w miejscu 13’/a iąd., na maj 13’/,—13, wrześ.-paźd. 13>/i,i 
pł. Okowita: trzyma się, w miejscu bez beczki 15’,,^' 

lip.-sier 15’/,, sierp.-wrześ

»den- p0ZI 
St»

. kwi

Okowita: trzyma się, w 
<w. 15%, czer.-lip. 15’/,—'-/„
’/„ wrześ.-psź. 15% taL pł.

Bydgoszcz, 30 maja, pgseaica: 123—135 funtów. 
50—56 tal. pł. Żyto: 120—128 fht. hol. 31—34 tal. Jol? 
wielki 25—27, drobny 23—25 tal. Owies: 18—20 tal. a, 
26 - 30 tal. Rzep i rzepak nom. Perki: 20—23 sgr. ,, 
Okowita: 8000% Trall. 15’/, tal.

„fitdacb k 
*101. 13 «S-

Na dniu dzisiejszym o godzinie 2'/2 rano 
zakończył żywot doczesny w 69 wieku ży­
cia ś. p. Karól Kirschenstein, o czćm kre­
wnych i przyjaciół zawiadamiają w smu­
tku pogrążona żona i dzieci.

Siemianowo, dnia 30 maja 1864.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 2 

czerwca o godz. 3 po południu. [1885]

darczych, takowych z członków Towarzystwa 
wybierać sobie będą.

Poznań, dnia 6 kwietnia 1864.
Zarząd główny Towarzystwa ku wspierania 
urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznań- 

[1309] skiem.

Urzędnika gospodarczego zasługującego na 
sumienne polecenie wskazać może Dominium 
Wichorzewo pod Lwówkiem. [1895]

Wsielkle rçl
mie». Fo,n-. „Ü «wracaji

[1875] Obwieszczenie.
W sprawie śledczćj przeciw Stanisławowi 

Błociszewskiemn, dziedzicowi w Ciołkowie, ob­
łożono na mocy § 73 kodeksu karnego are­
sztem majątek, który tenże już posiada, albo 
który mu późnićj jeszcze przypadnie. Kura­
torem majątku ustanowiono Kallenbacha, 
rzecznika tutejszego.

Wzywamy wszystkich, którzy cośkolwiek 
z pieniędzy, papierów lub innych rzeczy wy­
mienionego Stanisława Błociszewskiego posia­
dają, albo którzy mu cośkolwiek są winni, aże­
by mu nic nie wydali i nic nie płacili, ale ra- 
czćj o posiadaniu tychże przedmiotów natych­
miast sądowi lub kuratorowi donieśli i wszy­
stko z zastrzeżeniem swych jakichkolwiek praw 
sądowi oddali. Dzierżyciele zastawu i inni 
z nimi równe prawa mający wierzyciele dłu­
żnika wspólnego winni tylko donieść o rze­
czach, które w zastawie mają.

Gostyń, dnia 27 maja 1864.
Król, deputacya sądu powiatowego.j

Zebranie członków Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospod. z powiatów Bukow­
skiego i Babimostskiego, odbędzie się w Gro­
dziska, w niedzielę dnia 5 czerwca o godz. 5 
z południa w oberży p. Kutznera, na któ- 
rćm odbyć się ma wybór nowćj dyrekcyi i de­
legowanego na walne zebranie. O liczny u- 
dział członków prosi [1894] j

Dyrekcya powiatu Bukowskiego.

Organista, kawaler, Polak, dowie się o po­
sadzie złożywszy rekomendacyą na Nowomiej- 
skim Rynku No. 10, drugie piętro. [1858]

Obszerny lokal w ożywionym na­
rożniku Rynkowym we "Wrześni, bardzo 
przydatny na handel tabaki, skór i t. d. nsjąć 
można u K. Boreckiego. (1821)

Proszę pana Dalepę 
płaszcza.

o odesłanie
[1873]

Folwark Lubiń pod Trzemesznem nowo wy­
budowany nad żwirówką, osoło 300 mórg are­
ału, z pięknym domem mieszkalnym, z inwen­
tarzem żywym i martwym, jest z wolnćj ręki 
do sprzedania. Połowa praetium kupna po- 
zostaje na gruncie. Bliższych warunków mo­
żna się dowiedzieć w miejscu.

Lubiń, dnia 29 maja 1864.
[1887] W. Łakomicki.

Właściciele domów, którzyby gdzieindziój 
przemieszkiwali i zarząd gruntów pewnemu 
człowiekowi powierzyćby chcieli, zechcą się 
zgłaszać do konce3. ajenta Krygera przy 
Strzeleckićj ulicy No. 22. [1889]

Poszukuje się dzierżawy do 800 do 1000 
mórg dobrćj ziemi z dostatecznym inwenta­
rzem i dobremi budynka ai.

Warunki upraszają się pod adresem R. Z. 
100 poste rest. Łabiszyn franco. [1859]

Pokój umeblowany do wynajęcia każdego 
czasu, ul. Strzel. No. 21 na 1 piętrze vis-à-vis 
zielonego placu. [1893]

Przy placu Wilhelmowskim 12,
jest większa połowa pierwszego piętra bez 
chlewów od św. Michała r. b. do wynajęcia, 
nadto małe pomieszkanie dla spokojnego dzier­
żawcy bez familii za 90 tal. Oprócz tego wielki 
sklep, stósowny na sprzedaż mleka lub tśż na 
inne miejsce sprzedaży już nawet od 1 lipca rb. 
także za 90 tal. [1891]

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 
Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pierwszćm piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia. [1699]

Dom. Bognszyn pod Książem potrzebni 
ś. Jana r. b. pisarza gospodarczego, Polaki 
walera lub bezdzietniego wdowca, w 
wojska. Reflektujący na tę 
zgłosić do zarządu dóbr w Boguszynie,

pozu
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Wgo Konstantego Sczanieckiego w Miedz? ; 
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Wydzierżawienie owocu wiladój^ ^¡e° 
się w poniedziałek dnia 30 maja o eodi!I.Lma się w poniedziałek dnia 30 maja o godi '.u angi 

uskutecznić w Poznaniu przy placu Działo, Ł Re 
pod No. 7 w sklepie. JJyczn

Dzierżawca powinien natychmiast zł, ¡¿yli 
sumę dzierżawną, a osoby licytujące niech ciffko c
zaopatrzą mnićj więcćj w 600 tal. [18

Maszynki
do zwijania papierosów po półtora zli 
ozdobnie w skórę oprawne po dwa zl| 
stósowne do nich papierki w książeczk tl 
dwanaście grp. poleca

[1892] J, Ń. Leitgeber,
Kupującym ryczałtowo odpowiednio
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Sprzedaż konieczna. (985) 
Królewski sąd powiatowy, wydział I,

w Szamotułach d. 27 lutego 1864.
Wieś rycerska Baborówko do ur. Juliusza

Rndolphi majora do dyspozycyi, należąca osza­
cowana no52,314 tal. 15 sgr. 7 fen. wedle taksy, 
naogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 
potecznym i warunkami w registraturze ma 
być dnia 19 października 1864 
przed południem o godzinie 10 w miejscu zwy- 
kłćm posiedzeń sądowych sprzedaną. Wierzy­
ciele, którzy względem jednćj realnćj preten- 
syi, która się z księgi hypotecznćj nie wyka­
zuje i z ceny kupna swe zaspokojenie po­
szukują, mają się z swemi pretensyami przed 
sądem subhastacyjnym zgłosić/

Dzierżawa!!
Folwark w Duszkowie pod Krzy­

winiem pod Nr.43 położony, obejmujący 167 
mórg areału do j^ćj ziemi, jest od św. Jana rb. 
z żywym i martwym inwentarzem i komplet- 
nćm żniwem do sprzedania, albo Da 6 lat do 
wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość udzieli właścicielka w 
miejscu. (1786)

Kolońskie

Dzierżawa owocu.
Wydzierżawienie owocu Karczewskiego i 

Gnińskiego uskuteczni się dnia 5 czerwca r. b. 
o godzinie 1 z południa w Karczewie, 
a Sowinieckiego owocu dnia 12 czerwca o go­
dzinie 1 z południa w Sowincu przez li- 
cytacyą. Dzierżawca winien kwotę dzierża­
wną natychmiast złożyć. Bliższe warunki 
w terminie. [1884]

Moim szanownym odbiorcom polecam 
łaskawego wyboru

306 sztuk surowego niebielon 
płótna na koszule, 
tuzinów surowych niebiel 
nych chustek do nosa,

w najpiękniejszych gatunkach i po naderui 
kowanych cenach, które w końcn tego 
dnia do bielenia wysyłam.

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt, 

[1886] Rynek No. 63.
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Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia. ¡
rzyki i czepeczki negliżowe i 
|nl Nowa5| 2. ZADKA I SP.

Przy zbliżającćj się porze roku, w którśj 
urzędnicy gospodarczy zwykle zmieniani by­
wają, zawiadamia się panów posiedzicieli i dzier­
żawców dóbr, iż w biurze naszśm (Barlebenshof 
No. 1) wyłożoną jest księga urzędników gospo­
darczych, a mianowicie rządzców dóbr, ekono­
mów, sekretarzy, kasyerów, gorzelanych itd., 
którzy są członkami Towarzystwa naszego, a 
poszukują służby dla siebie już teraz, lub od 
św. Jana rb. Zaświadczenia ich ze służb poprze­
dnich, przedłożone być mogą w biurze, lub na 
żądanie przesłane zostaną do miejsca zamiesz­
kania chlebodawców. Spodziewamy się, że te za­
świadczenia zadowolnią wszelkie wymagalno­
ści, a zarazem zwracamy na to uwagę, iż cel 
Towarzystwa tylko przez to osiągniętym być 
może, jeżeli potrzebujący urzędników gospo-

Kapital saldadoiry trzy miliony talarów,
z których dwa i pół miliona w gotówce.

Fundusz rezerwowy wynosi 330,289 tal. 25 syr. 3 fen.

Półszorki i szory 
z kręconćj skóry, jako tśż wózki krakowil Rkićn 
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Założone w ten sposób Towarzystwo zabezpiecza wszelkie płody ziemne, tudzież szyby 
okien od gradobicia po premiach stałych, przyczem dopłaty nie mają 
miejsca.

Rzeczone Towarzystwo uporządkowało dokładnie tak dawnićj, jak i w roku zeszłym 
owe liczne i wielkie szkody, wypłaciwszy najpóźnićj cztery tygodnie po ich ustanowieniu wszy­
stkie wynagrodzenia w całkowitćj ilości. Stan Towarzystwa daje poręczenie, że i nadal ró­
wnież dokładnie i akuratnie obowiązki swoje wypełniać będzie.

Podpisani udzielają na żądania bliższych o Towarzystwie szczegółów, polecając się do 
przyjmowania wniosków zabezpieczenia.

W Poznaniu pan kupiec MhH<ISS6 Werner?
„ „ „ „ s. Calvary,
„ Stęszewie naczelnik poczty Biesolt,
„ Swarzędzu mularz Hofig.

GUARANA. „
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzot “) ,a 
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Grimault i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznania w aptece P8! 
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